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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  K o m m is s ja  w ojew ództwa,  M a z o w ie c k ie g o .  —  W wy­
konan iu  rozpo rządzen ia  kommiss j i  rządowej  przychodów i 
ska rbu  daty 14 iipca r .  b.  Nr.-jj-jnjl-,  gruntującego się na 
dek rec i e  Naj jaśniejszego Pana w Odess ie  pod dn i em 19 
s ierpnia  1828 r.  z apadłym,  podaje do publicznej  wiadomo­
ści, iż wbiórzc  kommissj i  wojewódzkie j  p r zy  ulicy P r z e ­
j a zd  w domu r ządowym Nr.  646,  na p ić rwszem pię t rze  w 
sali sessjonainej ,  odbywoć się będzie  publ i czna  licytacja na 
sprzeda® dóbr  rządowych Rembów w ekonomji  Kowal,  ob­
wodzie Gos tyńskim,  po łożonych,  z składających s i ę z  wój­
tostwa i wsi Rembów wraz z propinacją;  l icytacja zaczy- 
nać się będzie  od summy złp .  13,061 gr.  25 ws re b rz e  al­
bo w listach zastawnych koloru białego w nominalnej  war ­
tości.

Oprócz, postąpionej  na licytacji summy obowiązany b ę ­
dzie plus l i cy tant  opłacić skarbowf  w dwóch ralach z łp .  614 
g r .  23 kanonu ro czn ego ,  z wolnością wszakże spłacenia 
takowego monet ą brzęczącą.

Nadto oprócz podatków i ciężarów do tvch dób r p r z y ­
wiązanych,  opłacać się także  będzie nowo ustanowiony po- 
dą tek  ofiary w ilości z łp .  113 gr.  14; p rzejmie  plus-l icy- 
tant  pożyczkę  od towarzystwa kredytowego z iemskiego w 
summie z łp .  7000 przez skarb  zaciągnioną,  od k tór e j  przez 
nas t ępne dwadzieścia t r zy  lata wnosić będzie do kassy te­
goż towarzystwa pr awem sejmowein z dnia 13 czerwca 1825 
ustanowioną opłatę .

Każdy p r zys tępuj ący  do licytacji winien złożyć  vadium 
z łp .  150& gr.  16 w sr ebrze  albo w listach zastawnych,  j

Nadto u t r zymujący  się przy l icytacji  obowiązany będzie 
zaraz z łożyć  d rugą podobną/,  ilość z łp .  1509 gr .  16.

Te rm in  do licytacji poczynać się maiącej od godziny 
11 zrana , przeznacza kommissja wojewódzka:  na dzień
20 stycznia 1831 roku .
O wszystkich innych prócz powyższych wa runkach l icyta­
cyjnych , każdy  chęć kupna  ma jący ,  poweźmie wiadomość 
w biórze kommissji  wojewódzkiej ,  gdzie nawet  warunki  
kupna  wraz z tabellą zrzódł a i ut ra ty  wykazu jącą ,  przy  
wchodzie do sali  sessjonainej wywieszone będą.

Wolno jes t  ka żdemu  chęć licytowania maj ącemu' ,  o 
stanie obecnym dób r  na grunci e p rzekonać  się. , w k tó ­
rym to celu zgłosić się należy do miejscowego naddzier-  
zawcy. —  w Warszawie dnia 14 Września 1S30 r .  —  R ad ­
ca stann prezes  R.  B e m b ie l iń n k i . —  Sek re t a rz  jene r a l -  
n5> Nowacki.

AUS TR IA.  —  Z  W i e d n i a ,  d .  30 w rze śn ia .  —  P og ło ­
ska o kong res ie  maj ącym się odbyć w Oppav\ie (T rop au  
w Sz lązku ) ,  potwierdza  się i  coraz więcej nabiera \Viary. 
Mówią, że cesrż  Jmci  uda tam się prosto 7, P r ezbu rga .  —  
Dziś  wysłano spi esznie  gońca do T u ry nu .

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a ,  d n i a  30 w rześn ia . .  —  J e n e r a ł  
Szneide r  dowodzący w Morci  doniós ł  rządowi pod d. 35 
s i e rp n i a ,  że wojsko zostające pod jego rozka zam i ,  podo­
bnież i on sam , ' p r zys t ąp i l i  j ednomyś ln i e  do nowego ize-  
qzy p o r z ą d k u .—  M essage /-  des  CA. donosi  7. Madrytu  16 
b . m .  , że w wojsku l injowćm panuje  wielkie wrzenie  u- - 
mysłów , żo ł n i e r j e  opuszczają swoje za łogi ,  udająo się do 
miejs ebl i że j  granicy Ffancuzk ie j  położonych . .—ZBa jo p n y  
piszą pod d. 23 b. m, : » Przybywa ją  tu- codziennie  wy­
chodźcy Hiszpańscy,  «z k tó r ymi  ł ączą  się zbiegowie załogi  
7, St.  Sebast ian,  j e n e r a ł  Fournas  cofnął  ca łowojsko do mia­
sta.  W Nawarze stoi ruchoma ko lu mn a  licząca SODO l u ­
dz i ;  dowodzi n ią  dawny rojal istowski  naczelnik  Santos 
Lndron.  Zakonni cy  wszystkich k la sz torów-są  w b r o ń ‘o* 
patrzeni  i zachęcają wieśniaków do zachowania wierności  
rządowi.  Ki lka p u ł k ó w ,  na k tó rych  wierności  r z ąd  p o ­
legać może wysłano pocztą do granicy.  S łycha ć ,  że  wy* 
chodź-y czekają  t y lko  na wylądowanie jener a ła  Torr i jos  
w Anda luz j i ,  poczem wkroczą  t r zema punkt ami  do l l isz-  
panji  , to jest  przez  Nawarr ę , Arragnnję  i Katalonję.  W 
Barcelonie  wydał  j e n e r a ł  Espa na ,  najsurowsze rozkazy , 
tyczące się u tr zymania spokojności  ; wszystkie kawiarnio 
i t cal ra  r ozkazat  z am kn ąć ,  a na ul icach więcej nad 3 o- 
snby pokazać się nic może.
—  Z  d n ia  1 p a ź d z i e r n i k a .  Xią£c Or l eanu (nas tępca t r o­
n u )  zaciągnął  dnia wczorajszego w koszarach ar t y j l er j i  
jako pros ty kanon j er  gwardji  narodowej na wartę i s tał  
szyldwachem p rzez  godzinę.  —  Mówią,  że mini s te r  woj­
ny post anowi ł  przyjąć do s łużby żo łn i er zy  z r ozpu ­
szczonych pułków- Szwajcarskich.  Będą pomieszczeni  w 
pu łku  N iemieck im l lohen lohe ,  zostającym w s łużbie  F r an -  
cuzkiej .  —  Jo u r ,  d u  Com.  powiada ,  że bezprzes tanni e 
spieszą z powrotem do kra ju znajduj ący się we Francj i  
Belgi jczykowie,  do których p rzy ł ącza  się l iczna młodzież 
F rancuzka .  Niektór e oddzia ły takich ochotników p rze ­
sz ły już '  granicę , i nne  pójdą niebawnic za nimi .  Żeby 
n i eb r ak ło  n ikomu na koszta pod róży  , dzielą między s i e­
bie posiadane pieniądze na równe części ,  prócz tego zbie­
rają dla n ich  skł adki .
—  Z  d n ia  2  p a ź d z i e r n i k a .  —  Gdy dnia wczorajszego po 
po łudniu  wy jeżdża ł  s i ąże  Or leanu udając się doi izby pa*



rów,  wystąpi ła  p ie rwszy  r az  poil b roń  warta w Palai s-Ro-  
yal ,  z ł ocona z wojska l injowego i gwardj i  narodowej ,  p r e ­
zentowała  b roń  i u d e r z y ł a  w bębny.  —  Dn ia  wczora jsze­
go znajdowal i  się u minis t ra  spr aw  zagrani cznych p i e r ­
wszy raz na wieczornej  zabawie,  n iektórzy cz łonkowie  ciała 
dyp lomatycznego.  Byli  obecni  posłowie;  Angie lski  , Z ie-  
dnoczonych  kra jów , Wi r t em be r gsk i  i Saski .  S ek re t a r z  
p rzyboczny  hrabiego Mole,  pan Grouchy ,  wybiera  się do Ma­
d ry tu ,  j ako  tymczasowy pose ł  F r a n c u z k i  w mie j s ce  h r .  St  
P r i e s t ,  k t óry  z ło ż y ł  swój u rząd .  —  Wracającego z N ea ­
po lu ,  a mającego polecenie donieść papieżowi  o wstąpieniu 
na t r on  Ludwika Fi l ipa,  hrabiego Moa te squiou,  przyjęto w 
R zymie  jak najgrzeczniej .  Papież oświadczył ,  iż n i e z a d łu ­
go udziel i  na donies ieni e r ządu F raneuzki ego  odpowiedź 
dyp loma tyczną .  Band e rę  t ró jkolorową p rzypuszczono do 
por tu Civi tavechia bez  najmnie j sze j  t r u dn oś c i .—  Niejaki 
p a n G a n d o  cz łonek  tymczasowego r ządu Belgickiego,  p r z y ­
b y ł  tu z nadzwyczajnemi  zleceniami  od z iomków swoich.—  
Do  Tu lonu  p rzyby l i  kont r admi ra łowie  Male t  i Rosamel  , 
t akże w iceadmi ra ł  P.igny i. admi r a ł  D u p e r r e ;  j ak  tylko od­
będ ą  kwaran t annę  , udadzą  się do Paryża .  —  Pogłoskę  
jakoby  xiążc  Bourbon  Condć  by ł  zabity , zbija Jo tir. cl. 
f ie b .  i zapewnia ,  że nie by ło  tajnego wchodu do gabinetu 
n i eboszczyka , a wchód główny  by ł  od pokoju  z a m k n i ę t y ,  
nikt  więc u niego byó nie mógł .

W ia d o m o śc i dotyczące. A lg ie ru .
—  W piśmie z Algieru 15 września , powiedziano:  » Od 
chwili j ak h r .  Bou r inon t  oddal i ł  się z A lg i e r u ,  nie s łychać 
t u  nic o Kabai ta ch.  Ufność ustali ła się na powrót  w woj­
sku .  J e n e r a ł  Glausel  zajmuje się u tworzeni em 15 do 18 
t ys iącznego ko rp us u  z Arabów i Ma ur ów,  k tó rzy  równy 
żo łd  z wojskiem F ra nou zk i em pobierać będą.  Ich ubiór  
skł ada się z czerwonego  t u r b a n a ,  jasno niebieskiego p ł a ­
s z cza ,  czerwonych spodni  s z e r o k i c h ,  z czerwonych lub 
żół tych bucików i z zielonego pasa.  T en  ko rpus  będzie 
odbywał  s ł użbę  p r zed  pr zedn i cmi  czatami naszeini ,  i z a s ł a ­
niać przeciwko napaści  , Beduinów dowożących żywność do 
Algieru i dla nas.  P rzez  osadzenie  wielu miejsc opró-'  
żn ionych,  o tworzy ły  się znaczne awanse w wojska .
— J e n e r a ł  B o y e r ,  t en sam który  by ł  szefem sztabu przy 
j ene r a l e  Rochambeau w wyprawie do St.  Domingo,  o t r z y ­
m a ł  dowództwo trzeciej  dywizji  wojska Algierskiego.  T e n ­
że j e n e r a ł  t r ud n i ł  się od. lat sześciu organi zacją  wojska 
Mehemeda  Ali paszy,  w Egipc i e .
—  Nades łano z Algieru do Francj i  a rmatę  szczególnie j ­
szego rodzaju , bo mającą aż 9 otworów , z k tó rych  razem 
się st rzela.  Otwór  środkowy nabije się dużą k u l ą ,  pobo ­
czne  kartaczami .

NID ER LA N DY ,  —  IZ. H a g i , cl. 2 p a źd z ie rn ik a .  —  S ł y ­
chać że załoga Gandawy cofnie się do cytadeli ;  , a st raż 
miasta zostawi gwardj i  obywatelskiej .  —  R edak to r  dz i en ­
n ika  C atholique  pan E d m o nd  van Beau co r ne ,  został  na 
wolność wypuszczony.  —  W  Meniu i Nieuwport  panuje  
j es zcze  spokojność;  nie udało  się wichrzyci elom naruszyć  
ją  w Ipe rn .
—  D n ia  5 p a źd z ie rn ik a .  -— Pod dniem I b ieżące­
go miesiąca wyszło w sku t ek  odpowiedzi  stanów jene -  
l-alnych na ob.ulwa punk ta  p r zez  k ról a do rozwiązania po ­
dane , po s t anowien i e , mianujące kominissję do ułożenia

p ro j ektu  do p r a w i  zaprowadzaj ącego -w ustawie i w sto- 
sunkach obydwóch na rodów , zmiany jaki ch  dobro powszc. 
. l ine wymaga.  C z ło nk am i  tej  kommis sj i  są: vau Pabst
tot  B inge rden  , baron van Ke ve r be rg  van Ka s se l , Borret 
d’ O l i s l a g e r ,  c z łonkowie  r ady  s t a n u ;  baron van Lynden 
van Hc imnen  , x ią że  Chimai  , panowie de Jonge i Nioo. 
lay,  c z łonkowie  pierwszej  izby s t anów jendralnych ; pp. 
Huisman d ’Annecrois  , d e G e r l a c h e ,  van Crombrugghe 
Lehon  , Cli fford , D o n k e r  Cur l i us  van Tienhoven , y»n 
Arch i S y p k e n s ,  c z łonkowie  d rugi ej  izby. Tej  koinmis- 
sji przewodniczyć  będz ie  na js ta rs zy  w stopniu radca sta­
nu.  P ro toku l i s t ami  tejże kommiss j i  są mianowani refe­
r enda r ze  rady stanu , P i cp e r s  i de Thysebae r t .  —  Dnia 2 
b.  m.  z am k n ą ł  mini s te r  sp r aw wewnęt rznych stosowną 
mową w imieniu k r ó l a ,  obecno pos i edzenie  nadzwyczajne 
s tanów. —  S la n ts  C o uran t umie śc i ł  następujące rapppr- 
ta. R a p p o rt  1. »P o d łu g  odeb ranych  d. 2 b. m. wiadomości, 
j e n e r a ł - - p o r u c z n i k  Cor t  Hei l i gers  zna jdowa ł  się na dniu 
30 września z k o rp u s e m  wojska swojego 12,000 wynoszą­
cym , w okolicach Mas t rychtu i p r z y b y ł  do Corlemberg 
dla po łączeni a  się z woj sk i em xięcia F ryde ryka .  Tegoż 
samego dnia zrana,  pokaza ł  się oddzia ł  zbrojnych po­
wstańców pod Mai li ria d rodze  z Bruxel l i  do Vilvorde,  w 
zamiarze  j ak  się zdaje udania się do Vi lvorde.  Oddział 
stojącego tam wojska Nider l andzk iego  wyruszy ł  naprie- 
c iwko nich i r ospędz i ł  ich zabiwszy i raniwszy kilku 
l udz i ,  t a k , ź e  aż za most  Laekeńsk i  cofnąć się musieli, 
Ki raserowie stojący w Hae ch t ,  odpar l i  walecznie i z do­
b rym sku t k i em k i l ka  napadów powstańców Lowańskich. 
W G an d aw i e , zgromadzen i  d.  30 z. m,  na radę jenerał  U- 
higni , ko mendan t  prowincj i  j ene r .  van O ldenee l ,  baron 
van Doorn  wielko rządca  prowincj i  i van Crornburgghe 
bu rmi s t r z ,  zgodzil i  się na to ,  że  załogę wojska znajdującą 
się w mieście do cytadel l i  p rzeprowadzi ć należy.  Wiel­
korządca  od jecha ł  do Hagi  , zostawiwszy tyraczasowie w 
miejscu swojem deputowanego van  Caneghem.  W Daor- 
nik by ły  także na d. 28 z. :n.  zaburzeni a.  Lud  napadł  nalto- 
szary.  Z początku b roni ł o  się wojsko i st rzelało do 
buntowników , z k tó rych  w j ednem 'miejscu legło trzech 
a dwunastu  ron iono , w drugi em zaś było 4  zabitych i 10 
r a n n y c h ;  w wojsku b y ł  tylko j ed en  cz łowiek r anny;  ale 
że chciało nieszczęście,  iż m iędzy  zabitymi b y ł  człowiek, 
k tóry po leg ł  z r ęk i  zięcia swo jego ,  p r z y p a d e k  ten" zrobił 
tak mocne na wojsku w raż en i e ,  że  natychmias t  przestano 
st rzelać,  i blisko 60d żo łn i e rzy  opuści ło chorągwie swoje 
przechodząc  na s t ronę powstańców.  Obawiano się z tego 
powodu nowej napaści .  Dotąd nie uderzono jeszcze n» 
cytadel lę.  P r zy k ł ad  załogi  w Ostendzi e ,  k tór a  wymówiło 
się od wszelkiej  s ł użby,  zos t ał  naśladowany w Nieuwport, 
gdzie szósty p u ł k  pieszy i k i l ku  w twierdzy znajdują­
cych się kan on j e ró w ,  z s tanowi sk  swoich na d n i u 29 z* 
m. oddalili  się.  Odtąd pe łn i  tam s łużbę  mała raszka 
załogi .u —  R a p p o rt  2, » Dowiadujemy  się z listu j e n e ­
rała  Howen , pi sanego z Bruxel l i  gdzie się w niewoli znaj" 
du j e ,  że  dnia  29 z. m.  opuści ło go całe  wojsko załogi W 
Mons.  Rano dnia tegoż wyruśzy ł  batal jon flankierów trze* 
ciego oddzia łu pieszego z koszar  z b roni ą  w fgku* u" 
dając się na plac g łówny z k r zyk i em , i hałasem. 
szta ba ta l jonów,  k tór e  b y ł y  na warcie p r zed  ratuszem 
(gdz i e  j e n e r a ł  I l owcn  mia ł  g łówną kwater ę  swojf),  Prl/



( 3 )
b r a ma c h  i w a r s e n a l e  p o s z ł y  za d a r t y m ’p r z y k ł a d o m ,  a z 
niemi  i p ik ie t a  p o s t a w i o na  p r z y  k b s z a r a c h  W i l he lm a .  R o z ­
biegli  się  ws zy s cy  po u l ic ach ,  i w r ó ż n y m  k i e r u n k u  o d d a ­
lali się  z mias t a .  J e n e r a ł  z e b r a w s z y  m a ł ą  r esz t ę  po zo st a ­
łych ż o ł n i e r z y ,  u d a ł  sig do woj ska  k t ó r e  się j eszcze  nie 
roz esz ło  i p r z e m ó w i ł  do n i e g o ,  co w p i e r w s z e j  chwil i  z u ­
p e ł n e  uc i sze ni e  s p r a w i ł o ;  a le  n i e z a d ł u g o  ws z cz ę ł y  s ią  z n o ­
wu k r z y k i  i ż o ł n i e r z e  rosc hod zi l i  sig s t r ze l aj ąc  z b r o n i  w 
p owi e t r z e .  G w a r d j a  o b yw a te l s ka  u z b r o i ł a  sig n a ty c h m i a s t  
broni ą  p r z e z  ż o ł n i e r z y  p o r z u c o n ą ,  osa dz i ł a  w a r t y  , b r a ­
my,  a r s e n a ł  i m a g a z y n  p r o c h u .  P o d o b n i e ż  r o z s z e d ł  sig 
i dr ug i  ba ta l jon a r ty l e r j i  p ol ne j ,  p r z e z c o ' n a  p la cu  t ak s z c z u ­
pł a  l iczba wo jska  p oz o s t a ł a ,  iż  nietn nic p r z ed s i ę w z ią ć  n ie  
można b y ł o ,  a w k oń c u  i ona  b y ł a  z m u s z o n ą  z ł o ż y ć  b r o ń  
w r ę c e  obywatel i .  N a s t ę p n i e  w s k u t e k  o d e b r a n y c h  z Bru-  
xcll i  r o s ka zó w ,  o d e s ł a n o  na d ni u  30 z. in. j e n e r a ł a  j ako  
jeńca do B r u x e l l i ,  a z nim p u ł k o w n i k a  de la S a r r a z  , m a ­
j o r ów M u l l e r ,  K n o l l ,  L a a s m a n ,  i p o r u c z n i k a  T h e s i n g .  —  
I)n i a  30 wr z eś n i a  w y s z e d ł  z M a s l r yc h tu  t r a n s p o r t  ż y w n o ­
ści i p o t r z e b  w oj e n n y c h  dla cytade l l i  L c o d y j s k i e j ,  pod z a ­
s ło n ą  j e d n e g o  ba ta l jonu p i ec ho ty ,  s z w a d r o n u  jazdy i o ddz ia ł u  
nr t yle r j i  z d wo ma  d z ia ł am i ,  o d d z i a ł u  s a p e r ó w  i m i n e r ó w .  
G d y  sig do L e o d j u m  z b l i ż y l i ,  z a p o w i e d z i a ł  Im.  h r a b i a  de 
B e r l a l m o n t ,  iż jeżel i  s a m ą  ty lko  ż ywn oś ć  chcą  do cytadel l i  
wp ro wad zi ć ,  to nie  b ęd z i e  im w z b r o n i o n e  i z a r ę c z y ł  i m s ł o ­
we m  h o n o r u  że w p u s zc ze n i  będą .  J e d n a k ż e  g d y  r z e c z o ­
n y  ko nwó j  p r z y b y ł  na p r z e d m i e ś c i e ,  u d e r z y l i  na niego 
b u n t o w n i c y ,  a łup i l i  i r os pgdz i l i .  O J p i e r a j ą c  tę z d r a d z i e ­
c k ą  nap aś ć ,  u d e r z y ł a  z a s ło n a  k o n w o j u  na b u n t o w n i k ó w  , 
k t ó r y c h  dz ia ł a  p r z e z  a r t y l e r j g  N i d e r l a n d z k ą  z d e m o n t o w a ­
n e  zo st a ł y .  S z w a d r o n  k i r a s e r ó w  d owo dz on y p r z e z  maj or a  
N y p e l s  w p a d ł  z d o b y t e m i  p a ł a s z a m i  na bu rz y c i e l i  i z a d a ł  
i m d u ż ą  s t r a t ę  w r a n n y c h  i z ab i tych ,  k t ó r y c h  na 8 0 0  ludzi  
poda ją .  T a k  zwana  c ho r ąg i ew V e r v i e r s k a  do s t a ła  się w 
r ę c e  na sz ych ,  k t ó r z y  Zabral i  t a k ż e  i a r m a t y  L e o d e j c z y k o m ,  
lecz  dla b r a k u  koni  u p r o w a d z i ć  ich nie mogl i .  T a  o k o l i ­
czność  s p r a w i ł a ,  że k on w ó j  nie  d o s z e d ł  mie j sca  swego 
p r z e z n a c z e n i a .  O k a z u j e  się z póź nie j szyc h u r z ę d o w y c h  r a p -  
p o r t ó w,  że k o r p u s  j e n e r a ł a  C e r t  H e i l ig e rs  nie 12  ale t y l ­
ko  6 t ys i ęcy  wynos i .  Go sig tycze w e w n ę t r z n e g o  s tanu 
N i d e r l a n d ó w  , nie m a m y  d o k ł a d n y c h  wi a do mo ś c i  , w i e m y  
t y l k o  z n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k ó w  p o ł u d n i o w y c h ,  że z a r az  
p o  o d wr o c i e  wojska  k r ó l e w s k i e g o  z Br u xe l l i  , u s t a no wi o ­
no t am t ak  z w an y  r z ą d  t ymc z as ow y.  R z ą d  t en  u s t a n o ­
wiwszy n a c z e l n i k i e m  s i ły  z b r o j n e j  Jana v an  Ha l e n  , p o d o ­
b n o  sam zosta je  p od  w p ł y w e m  j e g o ,  j ak  się. o k a z u j e  z p i ­
sma  j e g o  u m i e s z c z o n e g o  w J o u rn  (S d r iv e r s  do t egoż  r z ą ­
d u ,  w  k t ó r e m  z agr aża  r ó s t r z e l a n i e m  ws zys tk ic h  j e ń c ó w ,  
j e ż e l i  D u c p e t i a u x  i E v c r a e r t s  w y m i e n i e n i  nie z o s t a n ą ;  
oświadcza oraz  r z ąd o wi  , iż j eż el i  j ego  ż ą j a n i u  zadość  nie 
u c z y n i ,  on  dla dopięc ia  z a m ia ró w s w o i c h ,  d z i e l n y c h  u- 
żyje  ś rodków.) )  — . D o n o s z ą  z A nt w e r p j i  p o d  d n i e m  2 b.  
m .  że  s i ą ż e  F r y d e r y k  p o w r ó c i ł  t a m  dz i ś  r ano  do g ł ó wn e j  
k w a t e r y  Swojej.  Aż  do  t e j  chwi l i  j e n e r a ł  C o r t  He i l i g e r s  
nie p o ł ą c z y ł  się j e s zc ze  z wo j sk i em  xięcia  F r y d e r y k a .  
Mons  o św ia d cz y ł o  się  za sprasva pows tańców.  —  W n i e ­
dz ie lę  po o d d a l e n i u  się załogi  z G a n d a w y  do A n t w c r -  
pj i  , r oz dan o t amt ej sze j  g wa rd j i  o by w a t e l s k i e j  t r ó j k o ł o ­
we c hor ąg wi e  i s z t a nd a ry .  B a r t e l s  p o w r ó c i ł  z wy g na n ia  do 
B r u g g e - gdzie p r z y j ę t o  go z w ie lk ie nr  u k o n t e n t o w a n i e m .  —  
Ba r on  de  S ta s sa r t  w r óc i ł  do  Br uxe l l i  z N a m u r ,  g d z i e  j ak

p owi ada ,  w ł a d z e  w o j sk ow e  u wi ęz i ć  go c h c i a ł y .  O ś w i ad c zy ł  
on ,  iż uważa  się  za w o l n e g o  od pr zy si ęg i  w z g l ę d e m  d a w n e ­
go r z ą d u ,  a r z ą d  p ows t a ń c ó w  m i a n o w a ł  go t ymc z as ow ie  
m i n i s t r e m  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  i w i e l k o r z ą d c ą  p r o w i n c j i  
N a m u r .  —  Ci 4 0  d e p u t o w a n y c h ,  po większej  części  z p r o -  
wincij  p o ł u d n i o w y c h ,  k t ó r z y  up ra sza l i  król a  o wy s łan ia  x i ę -  
cia O ra n j i  w celu p o r o z u m i e n i a  się z na cz e l n i ka mi  mias t  
p o ł u d n i o w y c h  w z g l ę d e m  u s p ok o j e n i a  Belg jow , w y n u r z y l i  
t ak że  ż y c z e n i e ,  a b y  t e n ż e  x i ąże  b y ł  m ia n owa n y  w i e l k o ­
r z ą d c ą  Bol gjów.  K r ó l  nie p r z y j ą ł  ich a d r es u  , podal i  go 
więc x i ęc iu  Or a n j i ,  i t en  d o p i e r o  p r z e d s t a w i ł  go k r ó lo wi .  
M o n a r ch a  k a z a ł  oświadczyć  p r o s z ą c y m ,  że do ich p r o ś b y  
p r z y c h y l i ć  się n i e  m o / e .
—  Ol o j es t  d ek la r ac j a  r z ą d u  t ymc z as ow ego  , og ło sz o na  \T 
d z i e n n i k u  C o u rier  clcs P aysbas:  1) N a r ó d  Befgicki  o d ł ą ­
cza  się od  H o l a n d j i ,  a ż e by  t wo rz yć  o d d z i e l n e  pa ńs t wo  z w i ąz ­
kowe .  2 )  Nie  bę dz ie  w c h o d z i ć  w u k ł a d y  z i n n e m i  k r a j ami  
a mianowi cie  z r l o l a n d j ą ,  t y lk o  j a k o  k r a j  wol ny .  Ni e  u z n a ­
je  ż ad ne go  z d ł u g ó w ,  k t ó r e  p r z ez  obce  m o c a r s t w a  w r o k u  
1815 n a r z u c o n e  m u  b y ł y .  3)  O d b i e r a  napo  w r ó t  w p o s i a ­
da n i e  t e r r i t o r j u m  swoje;  c ho r ąg i ew n a ro dowa  ma być  wy ­
wi esz on a  we w s z ys t k ic h  g m i n a c h .  4 )  P r owi nc ja  L u x e m ­
b u r g  n. i leży do B o l g j ó w , b ez  wz g l ęd u  na j e j  p o ł ą c ze n ie  
z N i e mc am i ,  k t ó r e  bę dz ie  s z a n o w a n e  i s j an ie  się  p r z e d m i o ­
t e m  u k ł a d ó w  d y p l o ma t yę zn y cl i .  K a ż d e  o g ł o s z e n i e  tego 
miasta za, b ę d ą c e  w s t a n i e  ob l ęż en i a  b ez  p r z y z w o l e n i a  r z ą ­
du B e l g i ck i eg o,  k a ż d e  p os t awi en i e  woj ska  za z a k r e s e m  
obwo du  do t w i e r d z y  n a l e żą c eg o ,  k a ż d y  ud z ia ł  w a d m i n i ­
st racj i  c ywi lne j  lej  p r o w i n c j i ,  bę dz i e  u wa ża ne  za c z y n  
p r z ec iw ny  z a s a d o m  n i emi es za ni a .  się w c u d ze  s p ra w y,  i u -  
s pr awi ed l i wi a j ący  we zwan ie  m o c a r s t w  z a g ra n ic z ny ch .  5)  
W oj sk o  Ho l le r i d e r s k i e  ma być za n i e p r z y j a c ie l s k i e  u w a ż a ­
ne  i j a k o  t a k i e  z k r a j u  wy p ę d zo n e .  6)  W sz yscy  o by wa te l e  
Belgi j scy o J 18 do 4 0  lat,  są p o wo ł a n i  do b r o n i .  7)  T a m  gdz ie  
s ię  po k aż e  p o t r z e b a  w y p ę d z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a ,  w i n na  p o ­
wstać c a ł a  l u d n o ś ć ,  bez  ż ad n e j ,  n awe t  co do p ł c i ,  r óż n ic y .  
8 )  B ę d z i e  wy z na cz o na  k o m m i s s j a  k t ó r a  się z a j mi e  u ł o ż e ­
n ie m no we g o  pr awa  z as a dn i cz e go .  W y s e ł a n i e  d e p u t o w a ­
nych uważa  się za u k o ń c z o n a .  9)  S t a ny  p r o w i n c j o n a l n e  u -  
wa ża ne  s t  za c ia ła  a d mi n i s t r a cy j ne .  10)  W ł a d z e  p r o w i n ­
c jon al ne  i g m i n n e  ,  p o z o s t a n ą  na  swoich mie j scach .  11)  
W s z y s c y  H o l e n d r z y  u r z ę d u j ą c y  w Be lg ja ch  , zo s t an ą  o d ­
da leni .  12)  W s z y s t k i e  p o d a t k i  w y b i e r a n e  b ę d ą  na r zecz  
r z ą d u  Be lg ic k i eg o , t y mc zas ow ie  w e d ł u g  d o t yc hc za s ow yc h 
p r a wi d e ł .  J e d n a k ż e  znosi  się od dn i a  dz i s i e j szego ( 2 p a ź ­
d z ie rn ik a  ) ,  p od a t ek  od rzez i .  13) Sp ra wi ed l i wo ść  b ę d z i e  
a d mi n i s t r o wa n a  w i mi e n i u  r z ą d u  t ymc zaso weg o.  Akt a  no-  
tar j ał ne  i i n n e ,  u l e g n ą  mod i l i kac jo m stosownie do o k o l i ­
czn o śc i .
—  Z  B r u x e l l i ,  d . 30  w rze ś n ia . —  No wy r z ą d  tymczaso--  
w y ,  u w o l n i ł  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  B e l g i c k i c h ,  od  p r z y ­
sięgi  w z g l ę d e m  r z ą d u  N i d er la nd zk i eg o- ;  zos t awiono  k a ż d e ­
m u  do woli  u z n ać  r ząd  t y mc z as ow y  albo n ie .  —  F r a n c u z k i  
j e n e r a ł  Valaze p o s e ł  p r z y  d wor ze  N i d e r l a n d z k i m ,  z n a j ­
d o wa ł  s i ę  w B r u x e l l i  , w ł a ś n i e  podczas o s t a tn i ch  w y p a d ­
ków'. —  D o n o s z ą  z D j o r n i k ,  że j e n e r a ł  V a u t h i e r ,  c z y n i ł  
m o c n e  p r z y g o t o w a n i e  do b r o n i en i a  p o wi e r z o n e j  u  t w i e r ­
dzy  p r ze c i wk o  p o w s t a ń c o m ;  j e j  dz ia ł a  są w y m i e r z o n e  na  
m ia s t o ,  a le  w z a ł o d z e  k t ó r a  t am stoi  , a wy nos zą ce j  3000 
l u d z i ,  j e s t  z a l e d w i e  30 0 H o l e n d r ó w ,  a r e s z t a  sami  B e l -  
g i jc zy ko wi e ;  t r z e b a  s ię  spodz i ewać ,  że  j e n e r a ł  n i e d ł u g o  t r zy -
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TOać się potrafi.  —  Xiąże  F r y d e r y k  nie p r zy j ą ł  p r o p o z y ­
cji względem zamiany jeńców.  —-  Dowódca s i ły  zbrojnej  
D on  Juan van I l a l en  p r zen i ó s ł  swoją główną kwa ter ę  do 
l&Rvorden.—  S łychać  tu o poddaniu  się cy tade l i !  w Door -  
-nile ; załoga skł adająca  j się około z 300 l udz i ,  k a p i t u l o ­
wała i co fnę ł a  się w granice L uxe mb urg sk i c .
—  Z  dn ia  L p a źd z ie rn ik a .  —  Dz ienn ik  Cour. des 
P a y s  has ogłasza l iczne nominacje  rządu tymczasowego 
w cywilności  i wojsku.  T e n ż e  rząd wyznaczył  kommis-  
s j ę ' n3g ród  ( Commission de recompense)  , k tóra  się zajmie 
zb i er an i em wiadomości o p i ęknych  czynach pst r joly cznych w 
dn iach  od 23 do 26 si e rpni a .—  Komi t e t cen t r a lny , (podp is any  
p r zez  panów Dot ter ,  R o g i e r i  van de W e y e i )  wyda łodęzwę  
do obywateli  , w której  wzywa ieh do szanowania osób i 
w ła snośc i ,  bez tego albowiem nieograniczonego bespie-  
czeństwa , n ie  os i ągną nigdy szlachetnego ce lu ,  jaki  so­
b i e  przyj ac ie l e o jczyzny zamierzyl i .  T en że  komi te t  wy­
d a ł  pod d. 29 b. m .  polecenie p rzywróceni a  wszystkich 
zasiek w Bruxe l l i ,  ażeby być każdej  chwili w gotowości do 
ob rony .  Dowódzca wojskowy van Halon wydał  r ozka z ,  żeby 
n i e  ważono się wyprowadzać zarogaLki miasta koni  zdatnych 
do użycia ,  podobnież żadnych  inebl i  i b ag ażó w .— D o B r u -  
xcl l i  przybywają  bezp rze s t ann i e  zbiegowie Belgi jscy.  —  
Dowiadu jemy  się,  pisze Courier , że obywatele w Doorn ik  
odebral i  wszys tki e  stanowiska wojsku , k tór e b roń  z ło ż y ­
ło .  J e n e r a ł  W a u th i e r  cofnął  się do cytadell i  gdzie ma  
zamia r  bronić  się do ostatniego.
—  Z  Leodjum  , cl. 2  p a ź d z i e r n ik a . — , Dnia  dzis iejszego 
bil i  się żo łn i e r z e  nasi  z woj sk i em będącein na za łodze  w 
cytadel l i .  N a m u r  podnios ło  chorągi ew pows tan i a ;  m ie sz ­
kańcy bili się dnia wczorajszego z wojskiem Ho lende rsk ióm 
na  ulicach ir>>asta.
—  D n ia  3 p a źd z ie rn ik a .  —  Jeden z tutejszych dz ienn i ­
ków  donosi , żo powstańcy uwięzil i  mieszkającego In 701e- 
t ni ego profesora K i n k c r ,  dla zat rzymania go j ako z a k ł a ­
dnika za pana B e h r ,  k tó ry  w stoczonej dnia  onegd.sjszegcf 
bi twie dostał  się-do niewoli .  —  Dnia wczorajszego z ro ­
b i ła  załoga wyc ieczkę  z cyt adel l i ;  n iewiadomy jej w y­
p a d e k ,  bo wychodzące, tu p i s m a ,  wszystko w potny ś lnem 
dla powstańców świet le wystawiają.
—  Z  Ostendy  , d.  29 września.  —  Duia 26 wieczorem 
o godzinie 6 zaczęło się tutejsze zabu rzen i e .  Lud mając 
iia swem czele chorągiew Brabancką i dawnego oficera od 
m a r y n a r k i ,  uda ł  sio t ł umn ie  na g łówny plac i r ozb ro i ł  
wa r t ę  tam będącą .  Część załogi ude rzy ł a  na pospóls two J 
dla odebrania  zajętej  war ty , z powodu czego l eg ło  k i l ku  j 
mieszkańców i ki l ku raniono.  Mimo to j ed nak  zatknięto 
t ró jkolorową chorągiew na ratuszu , k t ór a  powiewała tam 
do późnej  nocy,  ale potem p rzez  wojsko załogi  zdjęta zo­
stała.  Naza ju t r z  panowała  zupe łna  spokojność , tak , że 
wojsko' '  idące z B ru gg e  weszło  spokojnie  do miasta o- 
k o ło  godziny dej z południ a.  Ale we wtorek powstało 
znowu mocno po ruszeni e  między l u d e m ,  który zgro­
madza ł  się na rozmai tych punktach i wielkie n ieukon-  
t en towan ie  objawiał .  Wojsko Hol lende rsk i e  wsadzono 
na  statki i odesłano do Flysyngi .  Dziś wyda ł  j e n e r a ł  
Gocthaels  , następującą odezwę:  )) Powziąwszy wiado­
mość  , ż e  pobyt  wojska Ho lender sk i ego  by ł  jedyną p r z y ­
czyną 7, aburzeń k tór e  tu p an ow a ł y ,  wezwa łem je  ażeby 
się oddali ło.  Już odeszło i pozostali  tylko sami Belgo ­

wie z wami.  Mam nad z i e j ę ,  iż doznawszy odemnie po­
dobnej  p r z y s ł u g i ,  nie będz iec ie  w ymagać ,  ażeby starzy 
żo łn i e rze ,  k tór zy  nigdy wbrew honorowi swojemu nie dzia- 
lali,  łamal i  teraz swoją-przysięgę.  Każdy Belgijczyk przy­
z n a ,  żc to j e s t  n iepodobi eńs twem.  bole gam na dobrym 
sposobie myślenia '  mieszkańców tego miasta,  i; na ich 
wsparciu we wszystkiem , cokolwiek do utrzymania po­
rządku  p r zy łożyć  się może .n  s

Z  ALrnheim, d.  1 p a źd z ie rn ik a .  —  Zamierzone współ- 
dz i a ł an i e  ko rpusu  j ene r a ł a  Gort  l lei l igcrs  przeciwko Bru. 
sel l i  ł ączn i e  z wojskiem xięcia F r y d e r y k a ,  nie przyszło 
do sku tku  dla t ego,  Że przeci ęto temuż jenerałowi związek 
przez  n iespodziane  powstanie okolic po drodze od Tangern 
p r zez  T i r l e m o n t  do Bruxe ll i .  P o d łu g  ostatnich doniesień 
w ojsko król ewskie  cofa się p rzez  Mecheln w celu zupełne­
go opuszczeni a B rabanc j i ,  ażeby zas łonić  fortece z tylu 
leżące.  —  Niemałą  t r udność  doznawało  wojsko królew­
skie  i w t e m  t a k ż e ,  że powstańcy chwytali wjsełanych 
gońców, Między i nnymi  dostało się w ich ręce 3 ofice­
rów sztabowych z waźnetni  depeszami .  —  W wojsku kro- 
l ewsk i em zagęści ło się n iezmiern i e  zbiegostwo,  zwłaszcza 
że powstańcy kupu ją  od zb i egłych  żołni erzy  ładunki i 
bardzo do b rze  , a nawet  drogo im za nie płacą.
—  Od gran icy  Belgjów ,  cl. 2 p a źd z ie rn ik a .  — Ze wszy­
stkich s t ron nadchodzą  donies ienia,  że Brabancji  utrzy­
mać nie będz ie  można.  Prawie cały  kra j  jest w powsta­
niu.  Bruxel czykowie  ude rzyl i  już na V i lvo rdcn , gdzie 
ich dowódca van Hallen chciał  g łów ną  założyć kwaterę.. 
Wojsko xięcia  F r y d e r y k a  za jmowa ło  pod ług  ostatnich do­
nies ień okolice Mecheln i znajdowały się w Vilvordcn, 
Meche ln , Cont ich,  D u f f e I , L i e r  i Eppeghe in .  Jakie rze­
czywiście są p l any  i zamiary  , n i k t  nic wic.  W  Antwci- 
pji panowała  spoko jność  , ale z resz tą  wszystkie Belgickie 
wsie i miasta podnios ły chorągi ew powstania.  Rannych 
wszystkich p rzenoszą  na statki  i odseł a j ą  do Holnndji. V 
G e n a p p e i  wT i l tm a l e  odebrano  b roń  tym wszystkim,którzy 
p rzec iwko  nieprzyjacielowi wspólnie  iść nic chcieli. W 
Bruxel l i  pochowano na cmenta r zu  ś. Michała 1500 zabi­
tych i postawiono w tern miejscu wielki  k rzyż .  W szpita­
lach znajduj e się 1800 rannych.  Zniszczenie  nie jest tak 
w ie lk i e ,  jak je  z początku  opisywano.

PRUSSY.  Dnia  10 p a ź d z ie r n ik a .  —  Niepomyślne Jo* 
nies ienia  z Belgjów o postępach powstańców w tyin kra]0, 
wzniecają obawę i zwracają powszechną uwagę ,  tak dak' 
ce , że s ł y ch ać ,  iż mocar s twa Eu rope j sk i e  wdać się w 1° 
będą  mus ia ły .  N i e m o ż n a  j e dn ak  dopuszczać ,  oRy jedno 
t y lko  jakie  mocars two w obecnym p rz ypadku  czynne by­
ło  , bo t ym sposobem da łoby  się Fr ancj i  powód podobne 
goż z je j  s t r o n y ,  lecz może w inn ym  celu,  wmiesza"13. 
Mówią ,  że p r zed m io t  ten b y ł  wzięty pod rozwagę jeszcze 
w cza s i e . pobytu  nadzwyczajnego pos ł a  F r a n c u s k i e j  ' 
Lobau  , w Be r l i n i e .  Mocarstwa spr zymierzone  połoz-y J. 
podobno za wa runek  uznania  teraźnie j szego króla Franca2 
k i e g o ,  iż, F r anc j a  do spraw N id e r l a n d ó w ,  IIiszp311J‘ 
Por tugal j i  wtrącać się nie będzie .  Rząd Francuzki  przy , 
n a  ten  w a r u n e k ,  lecz podobnyż  i mocarstwom spray®1" 
r zonym z s t r ony  swojej m ia ł  położyć. ,  'Jrz-eba się P
dz i ewać ,  że Angl ja  ,  k t ó r e j  z a l e ż y  n a j w i ę c e j  na mety
ności  k ró l e s twa  Nider l andów,  s tanowczy k rok  uczyni w
sprawie.
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